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Lwów dnia 13. sierpnia 1886.
Ferye szkolne chylą się już ku końcowi. Za 

dwa tygodnie młodzież znowu pospieszy w mury 
szkolne, by nabywaniem różnych nauk i wiado­
mości torować sobie drogę do stanowiska uczci­
wego w społeczeństwie.

Ależ pod zupełnie innymi warunkami rozpo­
czyna Się obecny rok szkolny, niż dawniejsze. 
Sow ę rozporządzenie wydane przez ministerstwo 

-w yznań  i oświecenia, skutkiem czego j^ydąkirum 
szkolne podniesione zostało do podwójnćj w yso­
kości dotychczas opłacanćj, jest bowiem ciosem wy­
mierzonym na nasze ubogą młodzież, która, ła­
knąc wiedzy —  jednak dla braku u nas w kraju szkół 
fachowych — zmuszoną jest rzucać się na szkoły  
średnie, jedyne zakłady, gdzie może sobie przyswa­
jać wykształcenia odpowiednego.

Ale nietylko przeciw młodzieży wymierzone 
jest owe rozporządzenie, lecz godzi ono na postęp 
ogólny wśród Izraelitów7. Wiadomo bowiem, że od 
lat kilku w kraju naszym w ogóle spostrzegać się 
daje pewien ruch postępowy ku lepszemu.

Młodzież garnie się masami do szkół ludowych, 
po którćj ukończeniu daleko wyższy procent niż 
to dotychczas było. a mianowicie młodzieży zdol­
niejszej, zapisu;e się do szkoły średniej. A że ta 
młod^.eż po większ śj części jest ubogą ogołocną 
od wszelkich środków materyalnych i tylko parta 
siłą wewnętrzną niczem wstrzymać się nie 
dającą, rwie się do wyższego wykształcenia, jest 
także rzeczą ogólnie znaną. Talmud już wspomina­
jąc o tem, tak się wyraża: .Bądźcie ostrożnymi
względem dzieci ubogich, bo od nich wychodzi nauka ‘  

Moglibyśmy wykazać imiennie, że prawie wszystkie 
wybitniejsze osobistości izraelickie w Galicyi o 
głodzie i chłodzie uczęszczały do szkół. Nowe tedy 
rozporządzenie ministeryalne zamyka po prostu na 
zawsze biedniejszćj części młodzieży w kraju na­
szym drogę do wykształcenia wyższego i niejeden 
chłopiec, mogący może kiedyś być chlubą kraju, 
musi się pożegnać z nadzieją wstąpienia do szkoły  
średnićj z powodu wysokości opłaty szklnćj. Wpraw­
dzie zechce nam ktoś zarzucić, że wszak owe roz­
porządzenie daje zdolniejszej' młodzieży możność 
uzyi tania uwolnienia od opłaty szkolnej. Prawda, 
nie pizeczym y temu. Jednakowoż należy brać 
wzgląd na jednę bardzo ważną okoliczność. Naj­

przód w pierwszem półroczu przy wstąpieniu do 
szkoły średnićj nikt bezwzględnie nie może od tćj 
opłaty być uwolnionym i musi stę wykazać już 
w pierwszych 6 tygodniach, że takową uiścił. 
Jeżeli weźmiemy na uwagę jeszcze, że w  I. roku 
należy zaraz przy wpisie uiścić 3 złr. dalćj książki, 
na zakupno których przynajmniej z 10 złr. zapłacić 
wypada, w ięc istotnie dla tćj dziatwy droga do 
szkoły średniej na zawsze |est zamkniętą. Dawnićj 
przynajmnićj Dyrektor zakładu sam uwzględniając 
okoliczności, pozwalał na częściową spłatę w ratach 
aż prawie do końca roku szkolnego; dziś i ten mo­
żliwy wzgląd odpaść musi.

W obec tego rozporządzenia ministeryalnego, 
na którego cofnięcie żadnego wpływu mieć nie 
możemy i co prawdopodobnie nie nastąpi, należy 
nam się zastanowić, w jaki sposób dałoby się temu 
zaradzić, aby ubogićj i zdolnej młodzieży nie za­
mknąć drogi do zdobywania sobie stanowiska w  
społeczeństwie przez naukę. Jest to sprawa bardzo 
ważna i zawczasu o niej pomyślić należy.

W edług zdania naszego należy dążyć do tego, 
aby w każdej miejscowości, w którćj istnieje szkoła 
średnia, zawiązało się stowarzyszenie mające na 
celu uzbierać datki na dydaktrum dla zdolnych, 
ale ubogich uczniów. Należy te datki zniżyć ad 
minimum, tak aby jak nawięcej mogło przystąpić 
członków —  co sprawę bardzo ułatwi. Szczególnie 
polecamy tę sprawę nauczycielom relig-i mojze- 
szowćj przy tych zakładach. Oni najwięcć] stykają 
się z młodzieżą, oni najwięcej ją znają i najwięcćj 
mają wpływu, aby mogli ją urzeczywistnić. Czas 
nagli i ka*,dy, kto się tą myślą przejmie i będzie 
pracował nad jćj przeprowadzeniem, aby już % 

bieżącym rokiem szkolnym przyjść w pomoc tym  
biedakom, bardzo się przysłuży swym braciom.

Sprawy krajowe.
Przełożeństwo lwowskiego zborn izrael. postanow iło 

na jednem  ze swych ostatnich posiedzeń obowieszczeniami 
zwrócić uwagę ludności żydowskićj na złe skutki ślubów 
li tylko wedle ry tuału  mojżeszowego zawartych, k tó re  
jako  wobec praw a nieważne prow adzą do najw iększych 
zawikłań a  w sprawach spadkowych naw et do procesów. 
Gdy stosunki te pomiędzy ludnością żydowsl ą  na pro* 
wincyi są poniekąd naw et gorsze, przeto wydało przeło 
żeństwo odezwę do wszystkich zborów kraju naszego 
wzywając je do współdziałania przy usunięciu złego.

Krok lwowskiego przełożeństw a witam y z w ielką 
przyjem nością. Śluby rytualne żydowskie są złem , k tó ­
rego skutk i wchodzą dość często w dziedzinę prawa, 
publicznego, cyw ilnego a najczęśeićj i familijnego.
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Tysięce zwi zków uznaje prawo tylko jako  kon 
kubinaty, a ludzie żyjący ze sobą w najczyściejszym 
związku rodzinnym, czystym woDec Boya i ludzi, wobec 
ustawy, pomimo — zw iązku krw i — są dla siebie obcy. 
Złe to wkorzeniło się niestety tak  głęboko, iż tylko jak  
najenergiczn.ejsze działanie przełożeństw zborów i inteli* 
gencyi skutek żądany odnieść może. Na dziś ograniczam y 
się na tych kilku  uwagach. —

Uchwalona przez Sejm w ostatniej sesyi nowela do 
ustaw y gminnćj (§. 64) na mocy, którćj preteusye gmin 
do naczelników i do członków zwierzchności o odszkodo­
wanie, m iały w przyszłości być rostrzygane nie w drodze 
sądowćj, lecz adm inistracyjnej, nie otrzym ała sankcyi 
cesarskićj.

0 131CB zlrow iilojźisza  i stirozrtnycliizraiilltGT.
Słudjum  d-ra Noeła Gucnneau de M ussy.

(Hon lekarza „Hóteł-Dietl,* członka akad. med )

Hygiena, odnośnie do mieszkania i odzieży.
Ta obawa przed zaraźliwemi m iazmatami, to proro­

cze wyprzedzenie nauki o lat tysiące, ukazuje się także 
w hygienie, odnośme do mies kania i odzieży. Tak czy­
tam y w 3 ej ks. Mojź. (XIV. 35, 45) : .Jeże li Ja  (Bóg) 
zawieszę na dom jak iś  plagę (nega), w tedy niechaj właści­
ciel Lego domu uda się do kapłana, i powie mu : W domu 
moim ukazało się coś, jakby .nega* I kapłan rozkaże, 
aby dom był opróżniony, zanim on przyjdzie go obeirzeć, 
by nie zostało zanieczyszczoue wszystko w domu. Potem 
przyjdzie kapłan na miejsce, by dom obejrzeć. I gdy znaj­
dzie, że .nega* znajduje się istotnie na ścianach d^mu, 
zielonawe, lub czerwonawe plamy, jakby w ścianie za« 
głębione, w tedy wyjdzie z tćj siedziby, i zamknie ją  na 
dni siedm. Dnia siódmego, kapłan przyjdzie znów i obej­
rzy, a gdy znajdzie, że „nega" rozszerzyła się po ścianach 
domu, wtedy nakaże on wyłamać kam ienie, na których 
„nega* się ukazała i wywieźć je poza miasto do nieczy­
stego miejsca. Wewnątrz-domu rozkaże on wszędzie ściany 
oskrobać i kurz oskrobany na nieczyste miejsce wywieźć; 
potem  niechaj wezmą inne kam ienie i wstaw ią w miejsce 
wyjętych, i świeżą ziemią niechaj obrzucą dom. Jeżeli zaś 
.nega* pojawi się znów w domu, już po w yłam snin zeń 
kam ieni (zarażonych) i oskrobaniu, ścian, i kapłan przyj­
dzie i znajdzie, że „nega* rozszerzyła się w domu, w te­
dy żrący prąd jest w domu, nieczystym jest, i niechaj 
dom  ten  rozwa>ą i kam ienie jego, drzewo i ziemię wy- 
wioz: za miasto, do nieczystego miejsca*.

Malowniczy ten wyraz „plaga domów* przypomina 
widocznie owe kryptogam y, k tóre tak  często napotykać 
można na murach piwnic i na rogach domów ; ukazują się 
zawsze w postaci okrągłych plam, szarawo>zielonawćj 
barw y niw eczą tynk, i tworzą białawe na murach zagłę­
bienia. G rupują się zwykle w koła czy krzyw e linje, two*

rżące wycinki z kół, tak. że pozornie rozkładem  podobne 
są do powierzchni c na dotkniętej pewną krostowćj na- 
ta ry  chorobą skóh .ą , luL .lep ra  vulgaris.*

Któż teraz zdoła dowieść, że te  kryptogam iczne pro­
dukty  — jak  np. przy reum atyzm ie, jakiem  to przed 
15-tu laty  w ykazał — nie wywołują chorób ? Kto chce do* 
wieść, że nie one właśnie są przyczyną pewnych chorób, 
które zwykliśmy przypisyw ać wilgoci, czy żazięb ien iu? 
Możliwem jest, że wilgoć, k tórą za w ytw orzycielkę cho­
roby uważano, jest tylko środkiem , czy warunkiem  jćj wy* 
bnchu. Widocznie, Mojżesz był o szkodliwym ich wpływie 
przekonanym , gdyż m ieszkania w dom ach, gdzie krypto* 
gramy takie się nkaznją, zakazał. Wiedział, że zaw ierają 
one zarodki, k tóre szybko się rozmnażają, i drogą oddy* 
chama dostawszy się do krwi, mogą się stać szkodliwemi, 
gdyż rozkazał gruzy naw et z rozwalonego domu, krypto- 
gamami temi dotkuiętego, daleko za miasto wywieźć.

Doświadczenia naukowe z powietrzem, zarazkam i tćj 
kategorji napełuionem, do stanowczych rezultatów  jeszeze 
nie doprowadziły, być może dla tego, że wchodzą ta  w 
grę i pewne klim atyczne w arunki. Ale faktem  niem al 
stwierdzonym już jest. że we krw i osób cierpiących reu­
matyzm i artretyzm , znajdują się mikroby, z nautry  

1 jeszcze nieznane, ale w każdym  razie przyczyną choroby 
będące.

Na temże samem bygienieznem stanowisku stał n ie­
wątpliw ie Mojżesz, i co do odzieży ze skór, łab tkanin , 
na którćj pleśń się ukazała. P rzykazuje on w takim  ra ­
zie pewne sposoby oczyszczenia, a w przypadku bezsku* 
teczności tychże — spalenie odzieży. (3  ks. Moż. X III, 47, 
59). — Pierwszy 10 raz w historji wypowiedzianym jest 
pogląd, że przedmioty ubrania mogą się stać przenośni­
kami zaraźliwych chorób, labo wyobrażenie o tern zdaje się 
już być daleko dawniejszam. Znajdujem y je  tak że  w mito 
logji, np. w baśni o szatach Nessuaa.

Czystość powietrza, którem oddychamy, obok zdowrot- 
ności i pożywnośct pokarmów i napoi, którem i się odzy* 
wiamy, jest najgłówniejszym wymogiem hygieny. Jedną 
z najważniejszych przyczyn zanieczyszczenia pow ietrza w 
wielkich zbiorowiskach ludzi, jest rozkład m aterji organi­
cznych, a przedew szystkiem  ekskrumentów. Im  w iększą 
jes t liczba ludzi razem żyjących, im eiaśniejszą przestrzeń, 
na którćj ży,ą; tern niebezpieczeństwo zepsncia powietrza 
jes t groźniejsze. Odnosi się to i do armji na poln; nagro­
m adzenie ludzkich i zw ierzęcych wydzielin w okół namio­
tów żołnieizy , ma niewątpliwie znaczący bardzo udział w 
pow stania tyfoidalnych i dysenteryjnych epidemji, k tóre 
tak często, w miaionych zwłaszcza czasach, arm je dzie­
siątkow ały, ba, nawet zupełnie niweczyły.

By klęskom  tak zapobiedz, przykazuje Mojżesz izrae­
litom : „A miejsce sobie obierzesz poza twem obozo­
wiskiem, dokąd wychodzić będz iesz; a łopatę będziesz 
miał przy swych sprzętach, byś nią w miejscu, gdzie sią* 
dziesz, ziemię rozkopał i p rzykry ł nią swe wydzieliny*. 
(5 ks. Mojż. XXIII. 13. 14).

Wolter śmiał się z tego przepisu ; nie umiał on oce­
nić głębokiej przezorności, k tóra go podyktowała. Byłoby

<93 etiejdezu do wazo&łału.
Opowiadanie z życia żydów galic. przez F. v. St. G.

P rzełożył na j$zyk polski Ch. R .

Przed 25 łaty  nazywałem się „Jankiel Bueher*. 
W tedy to, mając lat 14, opuTciłem ebeder w rodzinnćm 
mieście Jaśle, aby szukać gdzieś umieszczenia jako „belfer* 
(pomocnik w ehederze). W niespełna dwóch lat późnićj 
zmieniłem imię „Jankiel* na „Jaqnes* a „Bucher* na 
.Bacher*, i odtąd nazywałem się Jaąues Bacher Ach, ta  
metamorfoza nie była wynikiem własnego w yborn. O wiele 
cierpiałem, gdy, zamiast wdzięcznym i melodyjnym Ja n ­
kielem  wołano mię suebym i szorstkim  Jaqesem . Jak  je* 
dnak ta  zm iana Jankiela w Jaquesa nastąpiła, opowiem ta  
krótko, kn  pożytkowi i radości wielu galicyjskich J a n ­
kielów.

Rodzica Bucherów jes t jedną z najstarszych w 
Galicyi i ma swoje uświęcone tradycye. Ojciec mój 
zawsze wspominał z dum ą pewną, że o iłe pamięć 
ludzka sięga, żaden jeszcze potomek Bncherów, 
nie plamił jeszcze swojego rodu, każdy z nich od słóp do 
głów był a rystokrata  i melamedem. Ja , podobnie jak  
moi braeia, których jeszcze miałem siedmio, również

byłem  przeznaczony do tej samej karyery t. j. miałem roz­
począć swój zawód od belfera i wzbić się na wyżynę me- 
lameda. Przebywszy blisko 10 lat w ehederze, — do którego 
już w 4. roku życia wstąpiłem — śród najusilniejszych starań  
i przykładania się do nank, zostałem jednego pięknege 
dnia przez ojca uznany dojrzałym do rozpoczęcia karyery  
belferskići Otóż miałem pójść w św iat i spróbować wła* 
snych sił. Żegnając się, z rodzicami i rodzeństwem , którzy 
mnie odprowadzili aż poza granice m iasteczka, płakałem  
gorzko. Ojciec mnie przy pożegnania pobłogosławił a jego 
ostatnie słowa by ły : „Nie zapominaj nigdy, o tern, mój 
syna, że jesteś potomkiem rodziny Bucherów, i że masz 
się stać głośnym m ełam edem ! To tćż i moim stanow­
czym było zamiarem.

Z niewypowiedzianym bólem w serca w ędrowałćm  
cały dzień od jednćj wsi do drugiej, pukałem do każdych pra­
wie drzwi, pytając czy nie potrzebują belfsra. Napróżno! nie 
mogłem nigdzie znaleść miejsca. Całe moje mienie stanowił 
skrom ny tłumoczek, zawierający „telilin*, (filakterye) 
krom kę suchego chleba i 10 centów. Było to śród lata. 
Wieezór zapadł. Nie mogłem nigdzie znaleść przytułku i 
musiałem spędzić noc pod golem niebem. Pomijam 
opis trwwgi i m ęczarni, których ' doznawałem  owej noey, 
wspomnę tylko, że i następny dzień nie przyniósł mi a lg '. 
Siły mnie opuoeiły i porodłem w sm utną zadnmę. O ja*  
ja  zazdraszczałem moim kolegom, którzy w mym wieko



bardzo do życzenia, aby zasada, na k tórćj przepis ten  
spoczywa, znajdowała więcej uwzględnienia w hygienie 
obozowćj, niż to dotychczas, ma miejsce. Nie dość tro sk li­
wa w tej m ierze baczność przy większych nagromadze­
niach woj-k, bywa i dziś jeszcze przyczyną niejednej mor­
derczej choroby, szeroko swe działanie rozsprzestrze- 
niającej. W owym przepisie Mojżesza można także npa- 
trzeć myśl o dezinfekcji gnijących m aterji przez ziemię.

(§ 7 zawiera uwagi, odnośnie do sto.-unków płcio­
wych, które, jako specyfiicznie lekarskie , pomijamy.)

(Izrael, warsz.)

0  najnowszem dziele p Józefa, kawalera de Wertheimera
p. t. „Gesinnungstuchtigkeit des judisehen Stararaes 
in humaner und staatlicher Beziehung und dessen  
Leistungsfahigkeit auf allen Gebieten des mensch- 

lichen Wissens und Konnens
(„Patryotyezna działalność żydóio w sprawach humanitarnych
1 .państwowych — i  ich prace na wszystkich polach umie­

jętności i nauki:11)

(Ciąg dalszy )
Od biblijnego Józela począwszy aż do Lorda Bea- 

consfielda. który pomimo zmiany w iary zawsze zachowy­
wał się judaizm em  zawsze było żydów, którzy okazali 
nadzwyczajne zdolności jako dyplomaci, juryści i finan­
siści. Używ-mi do misyi dyplomatycznych okazyw ali żydzi 
szczególne uzdolnienie, i już Karol Wielki zamianował 
żyda posłem przy dworze współcześnie z nim żyjącego 
Haruna, al Reszid. Chasdem, k tóry  posłom cesarza Ottona 
W ielkiego przez swe rady wielkie oddal usługi i inni  o 
tern świadectwo dają.

Don Izak Abarbanuel przyłączywszy się z końcem 
15. wieku do żydów z Hiszpanii wypędzonych, znakomite 
oddawał swemu dworowi usługi tak  pod względem dy­
plomatycznym jako też, finansowym. Wiele też znajdujemy 
przykładów wysokićj łaski, w jakiej żydzi byli na^dworze 
tureckim , Sagredo i Gerlach w spom inają o nijakim  rabinie 
Salomonie, którego Dywan w ysłał do Wenecyi aby z Wc- 
necyanam i traktow ał o pokoju. G abriel Bonawentura, żyd 
portugalski, użyty byl przez su łtana M ohameda III. celem 
zaw areia zawieszenia broni między H iszpanią a Turkam i i 
M araneon Józef Miques, który z Hiszpanii uciekł był do 
K onstantynopola, potrafił pozyskać sobie tak dalece przy 
chylność ówczesuego następcy tronu tureckiego, że gdy 
ten  zasiadł na tron jako  sułtan Selim III, Miques jako 
'aworyt najpotężniejszy wywierał wpływ. W rokn 1567 
zam ianował go snłtan księciem z Naros, a  gdy Selim za 
jego poradą zdobył królewstwo Gypern do Wenecyan na- 
leżąee, chciał go sułtan nawet zrobić królem  Cypernu, co 
atoli Miques m ądrze odrzneił*

Jednakow oż pomimo bystrości um ysłu, uzdolniającej 
żydów do odgrywania roli na tćm  pola, nie dopuszczało 
ich fanatyczne i przesądów pełne ustawodawstwo do tego. 
I  tak  niejeden wyrok Salomonów został pogrzebany w

pożółkłych aktach Talmudu i innych kom entatorów albo 
gubił się w żydowskich trybunałach tak  bogatych w w y­
wody.

W ykluczonym aż do czasów nowszych od adw okatury  
i m agistratury otworzyła dopiero bndząca się cywiliz&cya 
najprzód w Holandyi (gdzie w końcu ubiegłego stulecia 
żył sławny ju rysta  Asser) a potem w Francyi bram y 
św iątyni Temidy. Asser był jednym z najznakomitszych 
prawników swego czasu w przedmiocie praw a morskigo i 
członkiem komisyi de ułożenia kodeksu handlowego. P re­
zydent m tej komisyi zamianowany został sławny M aier, 
o którym  książę Susset w parlam encie powiedział, że on 
jako lite ra t w Europie, dosyć znany jest i że oświeceń- 
szego jurysty  nie ma. We F rancyi poświęcili się temu za­
wodowi Dr. Sarchi, Ben Daw.d Salwador Onlif i słynny 
Adolf Cremieux. Ostatni wsławił się jako senator i m inister 
sprawiedliwości, a Holandya przez długi czas w osobie 
Godefroy, a Baden w osobie E lstad tera miały m inistrów  
finansów.

A czyż pominąć możemy ch mężów w Niemczech i 
Austryi z powodu ich późniejszego wystąpienia z Juda­
izmu, którzy uchodzą za lumiuarzy jnrysprndencyi ? I  tak  
wspomniemy tylko o Gausie w Prnsiech, sławnym gene­
ratorze praw a rzym skiego, w Austryi o szlachetnym Son- 
nenfels, który za rządów Maryi Teresy przeprowadził 
zniesienie to rtu ry  w Austryi i za rządów Józefa założył 
obecny teatr burgu, a  w sto lat później zdobywają sobie 
teki ministrów Glaser i U ngcr i w ykonywnją k ilkakro tn ie  
najwyższe funkeye sędziowskie. Lecz żydzi w ierni swoj 
religii są obecnie profesorami na i k  prawniczych i polity­
cznych którzy w literaturze jurydycznćj wybitne zajm ują 
stanowisko. Niestety jednak stawiane bywają przy aw an­
sach w karyerzfc urzędniczćj żydom w Prusiech i Austryi 
w ielorakie przeszkody; atoli tam, gdzie umieszczenie 
znajdują, zwykłe żydzi odpowiednimi się okazują, a  przy 
prądach objawiających się w ostatnich latach w powyższych 
krajach nie należy nisko cenić okoliczności, że w m ini­
sterstwie spraw  zagranicznych raz po razie żydzi otrzy­
mują charak ter rzeczywistych radców nadwornych I aż 
nadto w nowszych czasach skłonność i zdolność pchnęły 
żydów w A ustryi do nauki prawa, k tó ra to wprawdzie 
niejednem u pomogła do wybitnego stanowiska, jednako­
woż we względzie m ateryalnym  tylko mało zyskowną się 
okazuje'

To jednak bynajmniej nie przynosi sławy, trw ałej, 
że tylu zdolnych wśród nich mężów w przeciwieństwie do 
oszczerczej charakterystyk i o nich szerzonej, poświęcali 
się zawodom dalekim od tego, aby mogły dostarćzyć dóbr 
doczesnych, a  do których parła  ich chęć wiedzy i badania,

(C. d. n.)
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Znakomity powiściopisarz, publicysta i niezrów nany 
humorysta zmarł d. 3. b. m. w 48 r: życia. Śm ierć jego

po ukończeniu ebedern, otrzym awszy od rodziców mały 
kapitał obrotowy w kwocie 20 lnb 30 centów idą na wieś, 
handlują na w ielką skalę jajam i i kuram i, a w 2 lata 
póżmćj są małżonkami, błogosławionymi honsolacyą, osie­
dlają się w kraju, i prowadzą uczciwy żyw ot; lecz ja 
biedny muszę się tu łać po niegościnnym świecie. Dla­
czego to ja w łaśaie jestem  skazany drapać się na niedo­
stępną wyżynę m elameda ?

Bądź skromny, Jankielu , wracaj do domu, zaczynaj 
od tego, od czego twoi skromni zaczęli koledzy, a wolny 
będziesz od wszelkich trosk. Tak mówiąc do siebie — na­
turalnie w żargonie, gdyż innego języka wtedy nie zna­
łem — chciałem już nawrócić. Ale tej samćj chwili przy­
pomniały mi się słowa wyrzeczone przez ojca przy  po­
żegnaniu -

.N igdy nie zapominaj, moj synu, źe jesteś potom­
kiem  z domn Bucherów, i że m asz się stać głośnym me- 
lamedem I*

Tą myślą powodowany, ruszyłem bez szemrania da- 
Ićj, aby w przeciwnym razie uie stać się wyrodkiem i nie 
pokryć hańbą domu ojcowskiego. Znowu nadszedł w ie­
czór, a  z uim straszna burza. Znajdowałem się na o tw ar­
łem polu, deszcz lał strum ieniam i, w skutek  czego woda 
o mało co nie nniósła mnie ze sobą. Zmokłem aż do nitki, 
a  zimny dreszcz mnie przejmował.

W takim  stanie zastał mnie wieśniak, który , z lito ­

wawszy się nademną, zaprowadził mnie do swojej chaty 
opodal stojącćj, i otulił mnie < lepłćm futrem .

Ogrzawszy się nieco zasnąłem  snem tw ardym , z 
którego dopiero nazajutrz rauc się obudziłem. Mogłem już 
daiej ruszyć w drogę Jak  się od gospodarza dowiedziałem, 
niedaleko byłem od Rzeszowa, co dla mnie bardzo było 
pożądanćm, bo miałem tu krewnego, wuja mój m atki, z 
którym jednak nigdy w źadnćj nie byłem styczności, al­
bowiem on rodzinie Bucherów nie przynosił zaszczytu, z po­
wodu sprzeniewierzenia się tradycyi familijnćj, nie zo­
stawszy melamedem, tylko rzuciwszy się na zupełnie inny 
zawód t. j. na sprzedaż chleba. Trzydniowa moja podróż 
jednak tak  mocno mą duszę przytępiła, iż czułem się 
szczęśliwym, że będę m ógłpozn»ć osobę, do którćj w razie 
potrzeby będę miał wolny przystęp.

Tuż przed Rzeszowem miałem jeszcze spotkanie, 
k tóre jakkolwiek było przenujającćm , stanowczy wywarło 
jednak wpływ na moje życie. Na gościńca przed mostem 
przechadzał się mąż, k tóry  zdradzał znakomitą postawę. 
Jego nbiór był niemiecki (eu ro p e jsk i). Spostrzegłszy mię, 
stanął, przygryzał wargi, tłum iąc bez w ątpienia uśmiech. 
Musiałem w samćj rzeczy, przedstawiać kom iczną figurę. 
Podkasałam bowiem wysoko kaftan, który mi w chodzie 
przeszkadzał i w skutek błota na gościńcu wiele, u c ier­
piał. (C . dt



opłakuje cała prasa polska a naw et ta, k tórą za życia 
swego sa ty rą  swą smagał bezwzględnie. Pomimo, iż 
ojciec jego był Niemcem a pierwsze wychowanie jogo było 
niem ieckie, Jan  Lam był gorącym patryotą, wolnym od 
szowin.zmu nie m ającym z patryotyzm em  nic wspólnego. 
Zdolny do największych ofiar dla dobra publiczego dał on 
dowod że patryotycm  nie jest wyłącznym przywilejem 
tych, którzy czynami swych ojców poszczycić się mogą, lcczże 
mm może być każdy, którego serce i wyehowanie do 
tego prowadzą.

Przejęty na wskroś zasadmi niezamąconego libera­
lizmu należat on do tych niestety nielicznych publicystów, 
którzy sprawę nobywatelenia żydów osądzają bez uprze* 
d*enia. Za uspołecznieniem żydów gorąco przem awiał. W 
licznych swych krom kach i artykułach dz.ennikarskich wyka­
zał on, iż socyalne równouprawinenie żydów może przynieść 
polskiemu społeczeństwu tylko korzyści wołając, iż to rów- 
nouprawu enie jest warunkiem  spolszczenia żydów. — Po­
grzeb Lam a odbył się przy nadzwyczaj licznym udziale 
wszystkich w arstw  ludności stolicy. Pomiędzy licznymi 
wieńcami widz:eliśmy także i wieniec przełożenstwa zboru 
izraelickiego.

Jan Lam pozostawił rodzinę swą bez środków do 
utrzym ania. Dowiadujemy się, iż lwowskie „koło literackie* 
zajmuje się losem wdowy i osieroconych dzieci. Nie wąt» 
pimy, iż nas:i współwyznawcy nie om ieszkają sposobności, 
aby  okazać, iż um ieją być wdzięczni.

Rozmaitości.

— Do Pol. CorresD. piszą z Petersburga „Prąd an- 
tigemicki w Rossyi nietylko nie nie utraeił ze swojej siły 
lecz owszem wzmaga się ciągle. W prawdzie od r. 1882 
nie zaszedł żaden większy wybryk przeciw żydom; albo­
wiem władze rozw ijają nadzwyczajną czujność, nie zm niej­
szyło się jed n ak ie  bynajmniej rozdrażnienie, a jak  dawniej 
tak  i obecnie uchodzą żydzi w oczach mas ludności za 
głównych sprawców złego ekonomicznego położeLia, które 
daje się ucznwać przedewszystkiem  włościanom. Również 
w kołach rządowych nie jest korzystnem  usposobienie dla 
izraelitów , jak  to pokazuje się z kilku zarządzeń wyda­
nych ostatnim i czasy. I  tak  ogłoszono niedawno rozpo­
rządzenie obostrzające przepisy o powoływaniu żydów na 
plae asenterunków , przyezem wyraźnie powiedziano, iż 
obostrzenie takie wyda,e się kon.ecznem ze względu na 
system atyczne uchylanie się popisowych izraelitów od 
s łu z ty  wojskowej z widoczną krzyw dą chrześcian. Uodnem 
uwagi jest również rozporządzenie m inisterstw a spraw ie­
dliwości o ograniczeniu przyjmowania żydów do zajęć 
kancelaryjnych w biurach sędziów śledczych.

— K o n t r o l e  n a d  r a b i n a m i .  Komisye gubernia! 
ne w obrębie krolesi wa Polskiego ustanowione dla egza* 
minowania rabinów i podrabinów ze znajomości języka 
rosyjskiego rozpoczynają działalność swoję z dniem 1. 
września i czynne będą do 1. stycznia. Kandydaci dla 
otrzym ania świadectw ze znajomości języka rosyjskiego 
powinm umieć płynnie czytać i pisać z" objaśnieniem ust* 
ućm tego co napisane, a także znać gram atykę.

—  Z ukończonego niedawno przez, Rząd anstryacki 
pierwszego dokładnego spisu ludności Bosnii i Hercogowioy 
wyjmujemy niektóre ważniejsze daty odnoszące się do lu= 
dności żydowskiej w tych krajach zam ieszkałćj: Ogólna 
liczba m ieszkańców tych prowincyi w r. 1885 wynosiła 
i ,3-16,091 dnsz. Ł tych żydów było 5805 dusz, w r. 1879 
wynosiła ona tylko 3426 dusz. M ieszkają oni w miastach

mianowicie w Serajew ie 2618 żt, w Montarze 98, reszfa 
•ozprÓ8zoua jest po innych miastach tych krajów.

—- Demolowanie rzym skiego Geta robi dobre postępy 
Wkrótce domy wzdłuż via m a  będą zniesione ku wielkie 
mu zm artw ieniu kram arzy, którzy nie wiedzą dokąd się 
mogą schronić. W krótce i synagoga na piazza, delle Se- 
mole będzie musiała być demolowaną. Na placu ograni­
czonym piazzą Cenn, piazzą delle Smcle, yia rna, i via 
delle Seguole s tan ie  wkrótce nowa synagoga. Będzie ona 
zbudowana w styln wielkićj synagogi we Florencji, która 
należy do najpiękniejszych we Włoszech. Dotąd istniejące 
synagog, w Rzym.c bardzo nędznie wyglądają

— Ja k  gazety głoszą, ma wkrótce wyjść ukaz wy 
kluezający żydów od nabywania mniejszych posiadłości 
gruntowych. W krótce ma także nastąpić połączenie Rostowa

Do z obszarem kozaków dońskich, gdzie, jak  wia* 
broniony jest żydom pobyt. Skutkiem  tego ma

ziulny redaktor: J. Emanuel Frankel. W ydawca:

być także odjęte żydom prawo pobytu w Rostowfe. Ż y­
dowscy własc. ciele nieruchom ości otrzym ali trzyletni 
term in do pozbycia się swych dóbr, inni zaś, m ają w ciągu 
6 m iesięcy opuścić miasto.

— Plae przed tem plem  byl w piątek wieczorem wi 
downią niezwykłych awantur. Odbyła się mianowicie pró* 
bna modlitwa śpiew aka ubiegającego się o miejsce kantora. 
Poczęścią ciekawa a poczęścią nabożna publiczność cisnę­
ła się do domu bożego i napełniła wkrótce całe wnętrze 
templu. Gay stojąca przy drzwiach templu straż policyjna 
napływającćj publiczności dalszego wstępu wzbroniła, 
przyszło do starcia między nią a niektórym i eisnącymi 
się wskutek czego zarekwirowano kom panię wojska, 
które Sieczną bronią w ręku zajsein tem u koniec położyło 
przyczćm rozumie się niektórzy z publiczności — a jak  
zwykle niewinni — odnieśli mniejsze lnb w iększe uszkodze­
nie cielesne. Ten ubolewania godny wypadek powinien 
spowodować zarząd templu do obmyślenia innego sposoau 
zapobieżenia przepełnieniu templu, aniżeli postawienie straży 
policyjnćj.

— (W spaniałomyślne zapisy) Zmarły niedawno w 
Berlinie Adolf Reichenheim pozostawił rozmaite zapisy na 
cele dobroczynne, których suma wynosi znacznie więcej 
aniżeli ł-^OC.OOO m arek. Pomiędzy innymi przekazał on 
kwotę 15C.OOO marek m agistratow i berlińskiem u z prze­
znaczeniem jćj na wsparcie wdów i sierót po nauczycielach 
bez różnicy wyznania. Kwotę 15.000 marek^ zapisał sto* 
warzyszeniu dla rozszerzenia oświaty Indowej; 15.000 m. 
katolickiem u domn choryeb imienia św. Jadw igi, 15.000 m. 
na stypendya dla żydowskich studentów. Legat na rzeez 
gminy izraelickiej wynosi 90.000 m. Dla zakładu zai j a* 
trzem a starców pozostawił kwotę 75.000 m. a kwotę 43.000 
m . zapisał funduszowi dla kształcenia nauczycieli. — Im ­
ponującym zaś jest legat na utw orzenie funduszu dla 
wsparcia robotników zajętych w fabryce w W istergirsdorf 
na Szląsku pruskim , którćj naczelnikiem zmarły był. Kapitał 
sam wynosi więcćj aińżeli milion m arek. Prawo zaw iady­
wania tym  ostatnim  legatem  zastrzegł zmarły młodszym 
szefom fabryki. ______

M A C H Z O R
czyli j

M O D L I T W Y  I Z R A E L I T Ó W
N A  N O W Y  R O K  I S Ą D N Y  D Z I E Ń  

tekst hebrejski z tłomaczeniem polskim
w 4  tomach,

Cena 3 złr. 60 ct z przesyłka pocztową 4 złr. j 
Nabyć  można u p. Dr Kernarda Goldmana

ul. J ag i e l i ń ska  1. 3 we Lwowie,  lub w lokalu tow. j
Agudas  Achim (Przymierze  braci)  ul. Karola Ludwika jj
1. 21 we Lwowie. |

D R U K A R N I A
Oh. Rohatyna

we Lwowie, ulwa Sykstuska 1, 21 

poleca się Szanownej Publiczności do wykonania

r a M  robót w ńmMu s i  f H u i i i c j i
Druks rnia jest otwartą każdego czasu, tak 

we święta zraelickie jako też katolickie
i wykonuje wszelkie zlecenia

po cenach najumiarkowauszych.

n a m .  „Szomer Iz rae l11 Drukiem Ch. Rohatyna we Lwowie.


